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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia, — 


Podług buletynów lekarskich z d. 10. kwietnia 
r. b., nadeszłych z Budy © stanie zdrowia Jego 
Cesarzewiczowskićj Mości arcyksięcia Palatyna, 
mocna gorączka była w nocy łagodniejsza: po 
północy JCMość spał parę godzin spokojnićj ; 
z potem wystąpiły fryzle , sprawiwszy ulgę 
w chorobie. 

O południu stan chcroby pogorszył się ubyt- 
kiem sił. Tenże wieczorem do tyla się jednak 
poprawił, że sił cokolwiek przybyło. l 

Według treści nadesłanego z Budy ostatniego 
buletynu lekarskiego z d. 14. b. m. Jego Cesa- 
rzewiczowska Mość arcyksiążę Palatyn pierwszą 
połowę nocy przepędził bezsennie, wszelako od 
pół do 4 do pół do 6 z rana spał spokojnie; 
tan gorączkowy i osłabienie, jakoteż fryzle, trwa- 
ły ciągłe. 

Po południu czuł się JCMość trochę słabszym 
przy jedaakowóm trwaniu goraczki. 


C. R. połączona kancelaryja nadworna miano- 
wała Seweryna Macudzińskiego, ko- 
misarza cyrkułowego trzecićj klasy, komisarzem 
cyrkułowyra klasy drogićj , a koncypistę gober- 
nijalnego Jana Majera, komisarzem cyrku- 
łowym trzecićj klasy. 


Królestwo Lombardzko-Weneckie. 


Pod względem wenecko-medyjolań- 
skiój kolei żelaznćj, donosi między in- 
nemi nastepujace wiadomości Gazetta privile- 
grata di Venezia z d. 21. marca: »Wydziałowi 
weneckiemu , wspartemu przez znakomitych 
znawców i po dokładnćj jakoteż nieustannćj one- 
Boż pracy, udało się ułożyć rys, w którym wy- 
stawiono sumiennie tak domniemywane wydatsi 
na budowę kolei, jakoteż spodzićwane przycho- 

y; a ponieważ wielu najwięcćj powątpiówają- 
cym, budowa mostn, mającego Wenecyję łaczyć 
ze atałym ladem, może nie do wykonania wy- 

ra się będzie, wydział wenecki pospieszył 
zatem z zaleceniem wypracowania tego przed- 
miotu przez jednego z najznakomitszych ioży- 
nierów, a z tąd okazała się nie tylko możność, 
ale oraz szczególna Korzyść z tego dzieła.a 


»Ponieważ te mozolne i ważne prace od da- 
wna już wysokim władzom rzadowym przedło- 
Żonemi zostały i najwyższe przyzwolenie uzyskały, 
można więc teraz mieć najpiękniejsze nadzieje 
względem wykonania tego wielkiego dzieła, ileże 
ta sama okoliczność jnż jest dowodem pomyśl- 
nego skutku, którego spodziówać się należy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Podlug Gazette de France główna kwatóra 
Don Carlosa d. 29. marca ciagłe była w Estelli, 
a o poruszeniu nieprzyjaciela ku tćj stronie, ani 
było słychać. — Brygadyjer Zariategui z sied- 
mią batalijonami stojąc w blizkości Pampeluny, 
ma na oku wszystkie ruchy Iribarrena. — Infant 
Don Sebastian stał z ośmioma batalijonami w 
Aspeytia, z kad podłog okoliczności mógł się był 
żwrócić przeciw Evansowi albo przeciw Espar- 
terze. — 

Listy z Bayonny z d. 1go kwietnia donoszą : 
»Jak słychać, odwrót Iribartena do Pampciuny, 
miał się stać z rozkazu rządu, który ciagle oba- 
wiając się wyprawy karlistów do Kastylii, tém 
samem nalega na strzeżenie linii nad Fbrem. 
Teoże sam wzgląd, to jest, zakrycie stolicy, - 
wstrzymał w przeszłym roku działanie przeciw 
Gon:ezowi, który, podczas gdy Itodyl odprawiał 
swoje poruszenia wojenne około Madrytu, bez 
przeszkody wpadł do Andalozyi. Przez brak o- 
góloego planu, a głównie przez brak dobrych 
dowódzców, całe męztwo żołnićrzy (bo tego nie 
można im odmówić) jest udaremnione. W ostat- 
nich rozprawach same tylko wojsko endzoziem- 
skie najwięcój odznaczało się, to jest angielski 
batalijon od marynarki, i francuzka legija cud- 
zoziemska. Nawet działalność Fspartery, zdaje 
się być sparaliżowana rozkazami z Madrytu cią- 
głe mającemi wzgląd na stolicę. Słychać, iż mu 
dano rozkaz, oderwać 5000 żołniórza od swego 
korpusu, i wysłać go do Kastylii lub nad Ebro. 
Jak słychać już wsiedli na okreta w Portugale= 
cie i popłynęli do Castro Urdiales. — 

La Quotidienne zawićra następną urzędowa 
wiadomość z głównćj kwatóry w Estelli z d. 29. 
marca: »J. k. mość król, od kilku dni z powodu 
jni aiii zimna, jakie tu panuje ciągle 
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był słaby; dnia 25go gastryczna goraczka. nið- 


pozwoliła mu wstawać z łóżka. Król jeszcze : 


"„niewstaje; lecz polepszający się stan jego, każe 
się spodziewać prędkiego powrotu do zdrowia.ć 
Gazette de France donosi, iż Don Carlos i więk- 
sza część członków jego rządu choruje na gry- 
pẹ- — Quotidienne dalćj pisze: »Rodług listu 
z San Sebastian z d. 30. marca anglo-krystyni- 
ści gotują sie do uderzenia na Irun i Puentara- 
bia, w której to wyprawie angielscy marynarze 
i 14000 angielsko-hiszpańskiego wojska ma mieć 
udział, D. 27. kazał Iribarren rozdać swemu 
wojsku na 6 dni żywność, z czego wnoszą, iż 
zamyśla o jakimeś zaczepnym kroku. 

Dz. Phare de Bayonne z d. 80. marca do- 
nosi: D. 27. marca jenerał Evans odbywał prze- 
glad swojćj dywizyi, w San Sebastian. W czyn- 
ności tj towarzyszył mu jenerał Gurrea, który 
pod nim dowodzić będzie. | S 

Bayońskie wiadomości zawičrają bardzo nie- 
podobną do prawdy wieść, jakoby połaczone 
korpusy karlistów pod Cabrera, Forcadellem , 
Palillosem i innymi pod Santjago del Hornillo , 
na granicy Aodaluzyi i Murcyi , przez. jeoerała 
Espinozę pobite zostały. Wiadomość tę nazwa- 
liśmy niepodobną do prawdy, bo, o polaczeniu 
się tych korpusów dotąd nic niesłyszeliśmy, o- 
wszem Palillos stał w Fstremadurze, podczas 
gdy owi drudzy naczelnicy przebiegali zachodnią 
część monarchii, chcąc ciagnać przeciw Cuenca, 

Donosza z Katalonii pod d 24. marca: Pod- 
czas gdy karliści, wpmocnieni zwycięstwem od- 
niesionóm pod Hernani, i ośmielani korzyściami 
codziennemi, coraz bardzićj rozpościćrają, się w 
Katalonii, przerażenie między mieszkańcami i 
demoralizacyja w wojsku królowćj codzień się 


u 


i i 4 
doak nie może opuśció Barcelony, gdzie. každe- 
go dnia trzeba zapobiegać wybuchowi niespokoj- 


„ności, 


Wiadomości madryckie z d. 27. marca dono- 
szą : Gdy nowo mianowany jeneralny kapitan 
Nowćj Kastylii Quiroga przedstawił się królowej 
rejentce, «dla odebrania od nićj rozkazów, oświad- 
czyła królowa, iż nic niewić o jego mianowania 
na tę posade. Rejeotka jak wiadomo, od czasu 
wypadków w łaGrania o”ile mogła, uchylała się 
od interesów publicznych, co nałeży uważać, ja- 
ka milcząca protestacyję. przeciw stanowi rzeczy 
jaki wyniknął z. onych wypadków. 


_ Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Morning-Post utrzymuje, iż z powoda spra- ` 
wy hiszpańskićj wszczał sie był spór między lor- 
dem Palmerstonem a kilkoma jego kolegami. 
Zacny:lotd. wniósł, aby wzmocniono. Korpus* an- 
gielskich marynarzy .działający wspólnie z woj- 
skiem królowćj hiszpańskiej, lecz znalazłszy prze- 
ciwieństwo swoich kolegów , odstapił od 'tego 
projektu. > 4 1 
ı Podług wyszłego z druku siódmego raportu 
wydziału do próśb, przełożono parlamentowi d. 
6. marca nie mnićj jak 774 petycyi z 290,099 
popiamis o zniesienie podatku „zd SĄ: 4 
iczba petycyi przeciw tćj uchwale wynosiła do- 
tychczas 679 , które nie liczyły więcćj jak 
58,928 podpisów. Liczne zgromadzenia za i prze- 
ciw temu odbywają sięw całój Anglii, a tym- 
czasem dyssenterowie wielu miast, przewidując 
odrzucenie bilu w izbie wyższćj, zaczynają ca- 
łemi massami wzbraniać się płacenia podatku,i 
pozwałają aby ich grabiono. Rzecz ah uwagi, 
że także w Exeter wygotowano petycyję z licz- 


powiększa. Reyo najśmielsze wykooywa czyny;* némi podpisami przeciw podatkowi kościelaemu, 


kolumny jego zamienily się w porzadne batali- 
jooy , przeciw którym wojsko królowćj nico- 
śmiela się wystąpić w otwartóm polu. Miasta 
Cervera, Tortoza, Cordova, Puycedre, zagrożone 
są od karlistów; Baga bez watpienia wpadła już 
w ich ręce, albowiem cierpiała wielki niedosta- 
tek Żywności, Ayerbe zaś, który d. 19. marca 
wyruszył z Puycerdy , dla odsieczy Bagi, powró- 
cił, na wiadomość, że go 4000 karlistów oczekuje, 
jak najspieszoićj že swemi 2900 żołnićrzami, 
razad do Ripoll. Co zaś barona Meer (jeneral- 
nego kapitana Katalonii) musi nabawiać klopo- 
tu, to pewnie ta okoliczność, iż lud nalega, aby 
raz koniec temu stanowi rzeczy położył. Od 
trzech dni ściągają się kaulistowskie kolumny pod 
Alzoa; obawiają się, aby nie udały się do Gi- 
ronny, gdzie wielka część mieszkańców z utg- 
skviepiem ich wygłąda, Baron Meer niema z re- 
aztą ani wojska ani pieniędzy , ani wpływu; je- 


chociaż tam znajduje się ów znany biskup Dr. 
Philipetts, i chociaż wielu anglikańskich ducho- 
wnych na zgromadreniu przeciw téj nowćj u- 
chwale mówiło. B 

Freenmasons Review (dzieńnik wolno-mulac- 
ski) nadimienia, iż O'Connell jest znakomitym 
wolno-mularzem , i przez wiele lat jako mistrz 
w Dublińskićj loży pelnił obowiazki swego u- 
rzędu wiernie i gorliwie; lecz teraz w swoim 
politycznym zawodzie zmuszony jest dla mnóstwa 
zatrudnień uchylić się od czynnćj służby brac- 
twa, lubo bardzo niechętnic. »Brat O'Connejl< 
mówi ten dzieńnik »rozprawia w gronie swoich 
braci mularzy bardzo wymownie o morałnćj pie” 
knocie naszych tajemnic. — Jak. wiadomo, wol- 
nomularstwo w Anglii nie nałoży do kategoryi 
tajemnych towarzystw, przeciw którym O'Cos" 
nell nie dawno tak powstawał, lecz owszem jest 
przez rząd upoważnione. Zdaje się też, że w AT" 


glii wolnomularstwo więcćj ma zwolenuików, niż 
ma stałym ladzie, chociaż i tam na „eta 
nićm posiedzeniu parlamentu kilka. odezwało się 
„głosów , które w wolnomularstwie widziały tylko 
igraszkę dla starych dzieci. . 

Madras-Heraid zawiadamia pod d, 28. gru- 
dnia o osobliwóm zdarzeniu. W połowie prze- 
szłego roku angielski bryg Leveret o 10 dzia- 
łach zabrał na kanale Mozambickim, po Żwa- 
'wój bitwie, wielki, do Hawanny naładowany o- 
kręt niewolnikami, i zaprowadził go do pewnój 
portugalskićj posiadłości przy Mozambik , któ- 
„rój nazwa nie wymieniona. Gubernator tćj twier- 
„dzy żądał wydania okrętu z niewolnikami , a gdy 
kapitan Bosanquet nie chciał tego uczynić, na 
ten czas bateryja, pod którą stał ów bryg, dała 
doń ogoia.i zmusiła go do zwinięcia baudery. 
Natychmiast Portugalczycy opanowali Leveret 
i okręt z niewolnikami. Przypadkiem portugal- 
ska fregata stała w porcie, lecz angielski kapi- 
-tan napróżno do nið się udawał, bo odpowie- 
działa: iż nie może się mieszać w tę sprawę. 
Po ośmiu dniach Leveret został na wolność 
puszczony, a kapitan Bosanquet powrócił na- 
tychmiast do Simonsbai. Admirał Campbell do- 
Wodzący na tych wodach, zebrał okręty i był 
„gotów do wypłynienia na Mozambik, dla zem- 
szczenia się za bezprzykładną obrazę angiel- 
„akićj flagi. 

Courier mówi: Z radością postrzegamy, iż 
zamienienie prawa autorów w prawo narodów , 
zaczyna ściągać na siebie uwagę powszechna. 
Nie tyłko w Anglii i Francyi, ale i w Ameryce 
-iDteres ten poszedł pod rozpoznanie właściwych 
władz rządowych. Nie może być ważwiejsza po- 
"stanowa dla literatury całego świata; cieszy nas 
to niepomału, że »Metropolitan< popićra 
tę dobrą sprawę, udzielając autentyczną kopiję 
adresu, który nie dawno opatrzony podpisami 
pićrwszych autorów W. Brytanii , posłany został 
-do kongresu amerykańskiego. 

Francyja. 

Ministeryjalna kombinacyja rozglo- 
szona w Paryżu d. 3, kwietnia, zdaje się, iż cie 
przyszła do skutku. — Journal des Debats zd. 
4. pisze: »Miuisteryjalna kombinacyja, o któréj 
-dnia wczorajszego mówiliśmy, d. 4. rano całkiem 
zaniechanąa została. — Dzieńniki wieczorne 
GOROSZA, iż ten wypadek przypisać należy panu 
marszałkowi Soult, który chciał cofnięcia ustawy 
S apanażach „i panu Humann, który nadto żą- 
inch wszystkich finansowych ustaw, a 
s oe tych > które się robót publicznych tycza, 
ieks przez izbe deputowanych uchwalone były 
więszością 200 głosów. Te osobliwsze żądania 


w najjaśniejszćm okazały świetle, jak głęboka 


-«odchłań różnicy zdań oddziela mężów, których 


pecao sobie w jednym i tym samym ga- 
inecię połączyć. Do tćj chwili nic nie wiemy, 


jakie kroki poczyniono do utworzenia nowego 
„gabinetn.« 


Courrier Français mówi: Kombi- 
nacyja utworzona onegdaj na dość czczćj po- 
gadance, spełzła na niczóm, gdy do cząstko- 
wych pytań przystąpiono. Na  konferencyi, 
która: około 1szój godziny między pp. Molć, 


-Montalivet, Soult i Humann miała miejsce, o- 
-statni dwaj takie wnieśli żądania, iż utworzenie 


gabinetu na teraz stało się niepodobnóm. . Jak 
słychać , już miano się cokolwiek zgodzić wzglę- 
dem potrzeby cofnienia ustawy o apanażu i tylko 
myśleć o uposadnieniu królewica. Fsiąże Ne- 
mours miał sam, jak mówia, udawać się do pre- 
zydenta rady, przekładajac mu, aby dobra chęć 
swoja, jaka okazał, na lepsze czasy zachował, 
i nie kompromitował w tj chwili pytania, na 
którém przyszłość reszty książąt królewskićj ro= 
dziny polega. Od tego czasu nie było Żadnej 
wzmianki o dotacyi ani dla niego, ani dla jego 
braci. Nakoniec cofnienie ustawy o non reve- 
lacyi również było załatwionóm , gdy marsza- 
łek Soult nadto żądał jeszcze cofnienia ustawy 
o deportacyi. P. Molć, którego to zgorszyło, 
wyrażnie wyjawił się z tém zdaniem, iż nie chce 
ustaw, które sam przełożył, lub za któremi dał 
głos swój, jedne po drugich znosić. Ta niechęć 
jego wyraziła się w formalnóm wzbranianiu się, 
wtedy gdy p. Humann za warunek swego po- 
wrotu do ministeryjnm położył: niewykonanie 
ustawy o kasach oszczędności, cofnienie ustawy 
o publicznych robotach i niezwłoczne przełoże- 
nie zasad projektu do zmiany procentu na 5 od 
sta, na następnćm posiedzeniu. Po tćj rozmo- 
wie członkowie konferencyi rozeszli się, i sto- 
sunki miaisteryjalne między nimi można uwa- 
żać za zupełnie zerwane.« — Journal de Paris 
dodaje : Marszałek Soult Żądał także dla siebie 
prezydenctwa rady. Na końcu dlugiego artykulu 
o teraźniejszćm przesileniu mówi pomieniony 
dzieńnik: »FEuropa, która na nas patrzy swoja 
uważna dyplomacyją , w teraźniejszym stanie pa- 
szćj ojczyzny musi widzićć przerażający obraz, 
z którego jój ludy, niż my rozsądniejsze , bez 
watpienia korzyść odniosą, podczas gdy my sami 
nie staramy się z tego korzystać , przez pozbycie 
się jadu demokratycznego , który nasz społeczny 
stan niszczy. — Podług dzieńnika Messager 
książę de Broglie miał być d. 4. około godz. 2. 
po południu w zamku, udzielając SWEJ rady 
w teraźniejszćm przesiłeniu. — W tym samym 
dzieńniku pisza : Od r. 1830 doczekaliśmy dzie- 
więć zupełnych zmian systematów polityczvych, 
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nie licząc zmian pojedyńczych osob. A tak 
mieliśmy: 1) ministeryjem Łafitte 14. sierpnia 
4530; 2) ministeryjam Perier 18. marca 4831; 
3) ministeryjum Soult 41. pażdziernika 4832; 
4) ministeryjum Gerard 27. pażdziernika 1834; 
5) mivisteryjum Bassano czyli trzydniowe 13. 
listopada 1834; 6) ministeryjum Mortier 18, li- 
stopada 1834; 7) ministeryjum Broglie 11. paż- 
dziernika 1835 ; 8) ministeryjum Thiers 22. li- 
stopada 1836; 9) ministeryjum Molé 6. września 
4836. Teraz stoimy na progu dziosiątćj „zmia- 
ny, a Bóg wić, ile jeszcze nowych ministery- 
jów nas czeka.« s s 
: Podług najnowszych dzieńników paryzkich z d. 
6. kwietnia, p. Guizot ma mice sobie polecone 
od króla utworzenie nowego ministeryjam ; tok 
zapewnia Journal de Paris; Journal des Debats 
anówi tylko, że p. Guizot d. 5. po południu a 
2. godzinie był wezwany do króla. Podlug dz. 
Siócie miał p. Guizot natralić na trudności W swa- 
jóm poleceniu, gdyż pp- Ńosamel i Martin (du 
Nord) (minister marynarki i handlu) podali o u- 
wolnienie od służby. — O przyczynach, które 
spowodowały upadek dawniejszćj kombinacyi z d. 
3go, zawiśraja dzieńniki paryzkie, a mianowicie 
Courrier Français, Journal du Commerce, Mes- 
sager it. p. następujące doniesienie do redakto- 
rów tych dzieńników: »Wiełe dzieńników z d. 
5vo, mianowicie Journal des Debats i Journal 
de Paris podają najfalszywsze wiadomości'o tém, 
co zaszło w czasie narad, które się odbyly w o- 
statnich dniach między hrabia Molć, marszał- 
kiem Soult, panem Humann i hrabią Montali- 
vet. Donieśliśmy wczoraj o wszystkićém jak pra- 
wda, a bliższe wiadomości powzięle nastepnie, 
upoważniają nas powtórzyć stanowczo, iż nasze 
doniesienie nic więcćj nie zawićra prócz samćj 
prawdy. Pytanie o prezydenctwo rady zaraz było 
z początku na onegdajszćj konfcrencyi (z d. 3. 
Kwietnia) między br. Mołó a marszałkiem Soult 
załatwione , albowiem marszałek oświadczył, iż 
ustępuje pretensyi , jakaby mógł mieć do pre- 
zydenctwa , i że dla dobra powszechnego wyrze- 
ka się wszelkićj osobistości; tylko gabinet po- 
winien być rozwiązany, a maszałek wspólnie z hr. 
Molé otrzyma polecenie utworzenia go nowo. 
Co Journal de Paris daléj w tym względzie 
twierdzi, całkiem jest bezzasadne. — Również 
fałsz, iż p. Humann żądał colfnienia długićj listy 
ustaw, o czóm mówiły ministeryjalne dzieńniki. 
Bowiem mówiono tam tylko o ustawie non re- 
welacyjnój, o apanażu dla księcia Nemours — 
rawdziwym i jedynym powodzie do zerwania 
układów — nakoniec o artykule projektu de u- 
stawy o zregulowaniu rachunków roku finanso- 
wego 1835; tćj ustawy, która nawet w gronie ko- 


misyi mającćj sobie polecone roztrząśnienie onćj, 
do żywych sporów dała powód, która, ile się 
zdaje, w ciagu tego posiedzenia nie będzie wię- 
cćj rozbierana w izbách, a która nakonice wo- 
kresie między tém, a następnóm posiedzeniem 
będzie na nowo roztrząsaną przez komisyję ad- 
ministracyjna z członków aby obrachunkowćj , 
sadu kassacyjnego, rady stanu i izb obu. Kon- 
ferencyje toczyły się około tych dwóch punktów. 

Moniteur z d. 6.kwictnia zawićra królewskie 
rozporządzenie z d. 4. pomienionego miesiąca, 
mocą którego czwarta kompanija trzeciego ba- 
talijonu piątćj legii gwardyi narodowćj paryz- 
kićj rozwiązaną zostaje. — Środek ten dla 
tego został użyty, ponieważ pomieniona kom- 
panija pp. Hulot i Bastide, niemiłych rządowi 
ze swego dawnego postępowania, na kapitanów 
swoich obrała. 

Izba parów zebrała się dnia 3go t. m. przy 
zamknietych drzwiach, wprzód jako chambre 
du conscił dla wysłuchania sprawozdania Kornis- 
syi, która trudniła się instrukcyją procesu Meu- 
niera, potóm zamieniła się wizbe oskarzeń, dla 
wyrzeczenia wyroku nad rekwizycyją jeneralnego 
prokuratora. Gdy p. Barth jako referent komi- 
syi śledczćj, złożył swój raport, którego odczy- 
tanie trwalo półtrzecićj godziny, przełożył je- 
neralny adwokat p. Plougoulm swoje rekwizy- 
toryjuma, podług którego Meunier, Lavaux i La- 
caze mają być w stanie oskarzenia; co się tyczć 
obwinionego Doche i Rederós, wstrzymał skargę, 
zastrzegając, iż poźnićj przedsięwziete będa kroki 
przeciw Doche, jako członkowi tajemnego to- 
warzystwa,  Zawyrokowanie izby parów odpowia- 
dało wnioskowi jeneralnego prokuratora; otwar- 
cie procesn przeciw trzem obwinionym nazna- 
czono na 21. kwietnia, — Doche natychmiast 
wypuszczony został na wolność. 

Moniteur z dnia 5. kwietnia zawićra następu- 
jący artykuł: »Niektóre dzienniki zajmują się 
przed czasem dalekiemi jeszcze pytaniami i usi- 
łują docićc, co się stanie z kościołem Wniebo- 
wstąpienia (Eglise de l'Assomption), jeżeli ko- 
ściół ś. Magdaleny (¿a Madelaine) otwarty zo- 
stanie dla obrządku katolickiego. Z tóm wszyst- 
kiem kościół ś. Magdaleny nie tak prędko bę- 
dzie skończony; buduje się on kosztem kraju: 
dwa lub trzy lata upłyna , zanim rzeźby ku jego 
czdobie ukończone będa. Dopićro wtedy rzad 
bez wątpienia odda kościół ś. Magdaleny miasta 
Paryżowi, i dopićro wtedy rada municypalna iad- 
ministracyjna uradzą, czyli kościół Wniebowst£” 
pienia zniesiony być može, lub czyli katolicki 
obrządek nie będzie się mógł obejść bez ricgo 
lecz ani administracyja ani rada municypałoa n*e 
powinny zapomnióć zobowiązań się swaich ku 


! 
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innym chrześcijańskim wyznanióm. * Dekrety ee- 
zarskie nakszywały, aby inne wyznania mialy 4 ko- 
ścioły wParyżu. Trzy tylkoim otwarto; Paniheniont 
przeznaczony dla nich , ed dawnego czasu obró- 
cony jest na skład dla wojska. *Miasto'bezprze- 
stannie reklamuje przeciw temu nadużyciu, jego 
kroki- ciagle beda miały na celu, wyjednać sku- 
tek danego od rządu przyrzeczenia; a jeżeliby 
religijne obowiązki gmin protestanckich nowego 


gmachu usilnie wymagały, wtedy miasto nie - 


stawiloby Żadnćj przeszkody w najęciu takowego 
gmachu , jak joż na potrzeby różpych parafij 
w Paryżu najęło tyle Kościołów.« 
Homissyja wyzńaczona do sprawy o litora- 
ekiéj własności przełożyła ministeryjura 
‘swoje wnioski. — Zdaniem jéj: autorom, arty- 
stom it. d., których dzieła ogłaszają się drukiem, 
powinno być nadane prawo 50-ietnićj włazności, 
lab podług tego, jek wypadnie prawo własności 
dożywotnćj, z przeniesieniem takowego na lat 
20 na dziedziców. Wielorakie przepisy wniesio- 
nego przez komissyję projektu, obszćrnie roz- 
trzaśnione będa, skoro rząd takowe izbom przełoży. 
- Sprzedają teraz na ulicach paryzkich broszurę 
pod tytulem: sZdemaskowana lista cywilnać, 
a każdy, kto ja kupuje, wnosząc z tytułu, że jest 
napisana w sposabie broszury pana Cormenin, 
bardzo się zawodzi, albowiem to pisemko ni- 
czćm inpóm nie jest, jak tylko zbijaciem pisma 
pa. Cormenin, traktującego o tym samym przed- 
miocie. Jnne znowu pisemko w tymże duchu, 
lecz występujące z podniesiona przyłbica, to jest, 
z tytulem: »Zbijające dowody przeciw broszurze 


Pana Cormenin o apanażue amało ma pokupu PA 


chociaż na grubość swoją o 120 stronnicach tylko 
5 sous kosztuje. 
Wiadomości z Marsylii donoszą, iż jenerał 
amremont, nowy gubernator Algieru, dnia 30. 
marca ze swoją rodziną, .z jenerałem Perregaux, 


Swoim szefem jeneralnego sztabu, i swemi ad- 


JUtabtami wsiadł na statek parowy Fulton. 
Moniteur zawićra postanowienie ministra ma- 
rynarki, w skutek którego p. Dumont d'Urville 
przedsięweźmie ważna podróż około świata. Sła- 
wny tenżeglarz dowodzić będzie okrętami 445/r0- 
lable i Lelée. 
, P-Saintaine, autor wicla dzieł i wiérsżopis Bar- 
inelemy (niegdyś mąż opozycji , dziś stronnik 
mnisteryjąjny nawet w płodach swojćj muzy), 
mianowani; aa kawalerami legii Konorowćj. 
nia 4, kwietnia policyja zdziśrała z murów 
powiadające wyjście z drnka broszury, 
ji p łem: vRrośba kobiét do „Ludwika Fi- 
-i '» aby raczył pisać się nietylko: królem 
rancuzów , ale ;Francuzek.4 Prośba ta podpi- 
*an4.Jest przezMagdatenę Poutret de Mauchamp:, 


-odpowiedzialna redaktorkę gazety des Femmes, 
dziennika politycznych i obywatelskich praw ko— 
hićv: francużkich, ~.: I 1 1638 

Dnia 28. marca pod Lons le 'Saulnier spadł: 
meteor, ze wszystkiemi zjawiskami „= towarzy- 
szącemi w podobnych wypadłtach: -Na dziesięć 
cali zagrzązł ón w ziemię, ma pięć stóp wyso- 
kości, a 3 szćrokości. —_ ,, 
Prussy. 

Najnowsza część zbioru ustaw zawióra "nastę- 
pujący. rozkaz gabinetowy , wydany do tajnych 
"ministrów stanu , to jest do barona Altenstein 
i Kamptz? »Gdy publiczne traktowanie spraw re- 
ligijnych i kościelnych stosunków śród panujzcych 
okoliczności może obudzić szkodliwe dobru po- 
wszechnemu zaburzenie, a nawet zgorszyć, przeto 
postanawiam w skutek raportów podanych od 
waszmościów z dnia 9. grudnia r. pr. i z d. 31. 
pr. mies., aby minister sprawiedliwości na wnio- 
sek ministra spraw duchownych zabronił otwar 
tego postępowania tak w cywilnych jak w kar- 
nych wypadkach, jeżeliby przy roztrzaśnieniu 
religijićj lub kościelnćj sprawy można się było- 
obawiać rozrucha lub .zgorszenia. Skoro w ta- 
kich przypadkach publiczne ministeryjam albo 
zwiórzchność administracyjna odwoła się do roz- 
strzygnienia mipisteryjów, potrzeba wstrzymać 
dałsze postępowanie w sądach, dopóki odpo- 
'wiedź nie przyjdzie od ministra sprawiedliwości. 
Wpanowie macie ten rozkaz ogłosić w zbiorze 
ustaw. Berlin 25. lut..1837. Fryderyk Wilchelm.« 


Królestwo Polskie.. 
— Z Warszawy dnia 34. marca, —-. 


Urząd municypalny miasta Warszawy. — Naj- 
jaśniejszy pan zatwierdziwszy najmiłościwićj plan 
organizacyi pułku szlacheckiego na zakład właś: 
ściwie naukowy przeformowanego, polecić raczył 
naczelnikowi korpusa paziów, aby zaciagająca 
się do niego szlachta, po zdanym poprzednio: 
examivie z nauk odbytych w gimnazyjach, pen- 
syjach i tym podobnych zakładach naukowych, 
i po złożeniu świadectwa wzorowego postepowa- 
nia, do pićrwszego batalijonu szlacheckiego pułku 
przyjmowana była, w warunkiem, że nie umie- 
Jacy czytać ani pisać do rzeczonego pułku przy- 
jęci być nie moga, -Jecz małoletni z tój kate- 
goryi, za poprzednią rodziców zgoda, mogą być: 
odsyłani do St. Petersburskiego batalijonu kan- 
tonistów ,' pełnoletni zaś do służby frontowój ja- 
ko podoficćrowię na cztóry łata wchodzić i przed 
uplywem tego czasu na oficórów przedstawieni: 
być nie mają, chyba za odznaczenie się w bi- 
twie z nieprzyjacielem, i po nauczenin się czy-- 
tać, pisać i początkowćj koriecznćj części aryt= 
metyki. — Urzad municypaloy w skatku re- 
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skryptu komisyi rządowćj spraw wewn., du- 
chownych i oświecenia publicznego, z d. 24go 
lutego (8. marca) r. b. za nr. 4,417f7,396 z wy” 
działu adminiśtracyi wydanego, ogłaszając niniej- 
szćm powyższe przepisy, podaje zarazem dopu- 
blicznćj wiadomości programat examinu dla 
młodzieży do pułku szlacheckiego wchodzącej. 


Rossyja. 


Gązety petersburskie z dnia 20. marca dono- 
szą: Cesarz jmó raczył przyjąć dedykucyję prze- 
kłada na niemieckie całego jerozolimskiego i ba- 
bilońskiego talmudu, łącznie z interpunktowanym 
tekstem, w 28. tomach in folio przez dra. Pin- 
nera iraczył kazać zapisać się na 100 egzempla- 
rzy tego obszórnego dzieła. Dr. Pinner, który 
przed dwoma „miesiącami przybył tutaj z Kon- 
stantynopola przez Warszawę, za kilka piy- 
bierze się z powrotem do Berlina x dla zatrudnie- 
nia się wydaniem swojego dzięła. „Zamyśla także 
wydać „Dziennik, pięćletnićj podróży swojćj przez 
Niemcy, Francyję , Anglije, Włochy , Turcyję 

„A Rossyję, ze szczególnym względem pa poli- 
tyczny i moralny stan Żydów we wszystkich tych 
„krajach. «w lee "3, 

Jeneral-major Papkoff we włości swojćj Kra- 
snokuta, położonćj w gubernii Jekaterynostaw- 
skićj, założył przy istnącój tamże fabryce sukna, 

rzedzarnię kazimićrku z wełny kozićj, która jest 
piórwsza w Rossyi itak tém, jakotćż zeprowadze- 
niem trzody kóz angorskich (mając już znaczną 
ilość owiec merynosów przedniejszego gatunku), 
oraz zasadzeniem roślin farbiarskich i odkryciem 
węgli kamiennych, wielce się krajowemu prze- 
mysłowi zasłużył. 

Torcyja. 
— Z Konstantynopola d. 22, marca. — 


Dnia 18. marca zwykłym aposobem obcho- 
dzono uroczystość Kurban, Bairamu, w czasie 
którój sułtan udał się był do meczetu sułtana 
Ahmeta. Przy tćj okoliczności po raz piórwszy 
zunetańscy Żołnićrze od marynarki pojawili się 
w czerwoaych mundurach, na wzór augielskich, 
z białemi iczarnemi wyłogami, u których ofice- 
rowie mieli galony złote i śróbrne. — Powietrze 
od czasu odejścia poczty zaczęło znowu ustawać. 


o 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 

Lwów. — Na targu tygodniowym duia 17go 
kwietnia 1837 było 140 sziuk wołów. Płacono 
za sztukę po 73 do 108 zr. w. w.; z tych jedna 


mogła wydać mięsa 13 1/2 do 17, 
do 3 4/2 kamieni. 
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(9) najodpowiedniejszém zachowaniu le- 
„ karstw- w naczyniachi śklannych 
kolorowych. 


Pan Teodor Torosiewicz w swćj rozprawie u- 
mieszczonój w „Buchner s Repertorium, Nro. 
21. roku 1836.« O najodpowieđniejszém 
zachowywaniu lékarstw w naczyniach 
śklannych kolorowych, dowiódł do- 
świadczeniami, że Światło słoneczne nie wywićra 
żadnego wpływu na substancyje zamknięte w na- 
czyniach śklannych przezroczystych , żółtych lub 
czerwonych. Kwas wodosinny ( Błausdure), 
chior, olej eteryczny żwidrzęcy i wiele innych, 
wystawione w takich naczyniach przez 20 dni 

rzeszło na działanie światła słonecznego, nieu- 
ady żadnćj zmianie. Życzyć by tedy należało, 
aby aptćki przesyłały chorym lókarstwa zawićra- 
jące w sobie kwas wodo-siany, w naczyniach 
śklannych żółtych lub czerwonych, w miejsce 
używanych dotąd w takim razie czarnych, które 
na umyśle chorego smutne i niepokojące robią 
wrażenie. Jłównież. przy odnawianiu aptćk i 
przy zakładaniu nowych, dobrze by było poza- 
prowadzać ze śkła żółtego lub czerwonego, te 
naczynia, które na działanie światla dziennego 
zwykle są wystawione. Tym sposobem będzie 
można przechować długo wedę destylowaną pod- 
ręczną, a zwłaszcza aromatyczną, która przy 
zwyczajnóm w aptćkach zachowaniu prędko traci 
swoją świóżość i mętoą się staje; także oleje 
eteryczne i wiele innych preparatów przechowa- 
nych w ten sposób, nie ulegną przez długi czas 
zinianie. 

W tymże poszycie Repertorium Buchnera, 
zwraca pan Torosiewicz uwagę na zanieczyszcze- 
nie fosłoru, arszepikićm, i wykazuje potrzebę 
ścisiego dochodzenia czystości preparatów farma-. 
ccutyczno - chemicznych , wyrabianych w fabry- 
kach, i w handel wchodzących. (Mnemos.) 
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LS. » Sprostowanie. 

W Gazecie n. 44. r. b. w artykule: „Jaką rasę 
owiec najkorzystnićj jest utrzymywać?" ma 
stronicy £Ó4 , w przedz. 1,, wiórszu 19. od góry, zamiast 
jasność włosa, powinno być prostosć włosa. 
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Jutro, na obehód urodzin” Naji. Monarchy, stosowny do 
uroczystości Obraz, podczas którego odśpićwana 
będzie pieśń błagafna: „„Boże' zachowaj nom“ itd» 

„/ poczćm "nastąpi 'komedyja we'3 aktach, pod `na- 
. zwą al yznania kochanków. 4 a 
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